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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia 6go Liftopada 179^

G a & e ty.

F R A N C Y A .

Z  Paryza dnia 9. Października.

i r» Seffyi dnia 7. wielu woylkowych
* deputowanych Konwencyi wefzło do
* 1 przy okrzykach radofnych. Letoin-

w  ftijpiwfzy na Trybun mówił o od- 
■ ehonym zwycięftwie Republikanów nad 

'-narettem; „ P o d  z a s ,  gdy m8ini obroń- 
L ja cy



c y  Wolności w tem mieście tryumfowali 
nad RoyaliflEami, Republikańlkie woylka 
odniofty zwycięftwo nad Charettem , w  
którym nieprzyiaciele Rzeczypofpolitey 
Iwoią całą nadzieię pokładali. Jpnerał 
Hoche pomafzcrował przeciwko niemu , 
i opanował różne iego ftanowiika. Jego 
tylna ftraż chciała fię zemścić za ponie- 
fione ftraty , ale tę fwoią śmiałość p rzy ­
płacić muliała znaczną ftratą. Char et te 
w  tey fprdwie utracił ą~o. ludzi, a mię­
dzy term , flawnego fwego Ófficyera 
Gupertn.

W  Drugiey Expedycyi mafzerowa- 
ło woylko Hepublikantlkie trzema kolu­
mnami ku głównemu obozowi Charetta 
pod Bellevi/le, za zbliżeniem lię tego t 
cała armia Rebellizantów rozpierzchnęła 
fię na wfzyftkie ftrony, i Cbarette fam 
fchronił fię do lafu. ,, Potem czynił Lte- 
tournem  Relacyę o wezwaniu Rommen- 
danta wyfpy Noirmoutier Jenerała Trem- 
bley przez Anglików. Oświadczyli oni 
iż pomienianą wyfpę chcą wziąść dla pra­
wego Monarchy, którego brat Hr. A r-  
tois znayduie fig na ich F locie. Kommen- 
dant profił w przód o zawiefzenie broni 
na 24. godzin: ale potem odpowiedział; 
M yśm y przyłęli Rcpublikaólką Konfty-
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tucyą i nie uznaiem żadnego innego pra­
wa.

Spilk i, które fig ftały przyczyną 
zanudzania w Paryżu ozionęły i pobliż- 
fze okolicę tego miafta. Dwieście opu­
kanych Obywatelów w  St. Germain ma- 
fzerowalo z 2. armatami do Paryża-, ale 
ci rozbro eni zoftali Inne także Gmino- 
właftw a podobne kroki przedfiębrały. Z  
tych miar Prezydenci i Prokuratorowie 
pomienionych Gminowła&w powołani zo­
ftali przed kratki Konwencyi, aby fig 
tłumaczyli z fwych poftępków. Z  Liftu 
Reprezentanta Par d e r  okazuie fię, że 
fpiłek zafięgał aż do Ca en. Kuryerowie 
z Paryża w j'll*ni, znaydowali wfzędzie 
po drodze rozftawione konie dla fiebie. 
Depefze ich buntownicze okazuią proiekt 
wymordowania Konwencyi j ogłodzenia 
Ipdu przykrzącego fobie Rewolucyą ; 
K onwencya kazała rozdrukować, i d o  
publicznych podać wiadomości.

Dnia 7. uftanowiła Konwencya Sąd 
W o y lk o w y ,  k tó ry  ma fądzić herfztów 
i dowódz'ców buntu dnia 4, 5. i 6. Paź­
dziernika. Ofoby które na czele były  
fpiiku , tudzież Kommendanci w o y lk ,  
k tó rzy  przeciw Konwencyi mafzerowa- 
l i ,  i na woylka Republikafilkie ognia da­
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w»6 kazali, śmiercią maią byd£ ukarani; 
nadto wfpółczłonki Kommiflyi Exeku- 
cyi, Direkcyi fprzyfiężonych , i ci którzy 
Z okien na woylka ftrzylafi, ci , k tórzy  
przez pifma zachęcali lud do buntu prze­
ciw Konweńcyi, ci k tórzy od niedawne­
go czafu przybyli do Paryża, i ci ralto- 
niec, którzy z rozmaitych KrnccIJaryi 
Kommiffyi rządowych przyłączyli fię do 
oun to tarników w  lianie fą ofkarżenia; rie- 
zerterowie którzy fię po między niemi 
znayduią, na aąletnie więzienie w  forte­
cy wfkazani bydz maią i ”t. d.

Ten fąd woyfkowy w  10. dni po za­
częciu fwych czynr.ośći ma fię zakończyć, 
i zdać wfzyÓkie papiery kryminalnemu 
f^dowi Paryjk/etitn.

Proiekt aby wlzyftkie dotąd miano­
wania Elektorów w Paryiu  tych ofobli- 
W.e iekcyi które do Rebellii w p ływ  mi?- 
ł.V* t>37̂ y znielione , odefiano d o  Deputacyi. 
Tym  czafem Konwencya wydała Dekret, 
W kcorym zabrania fie Elektorom w ypeł­
nienie lnlłrukcyi zgromadzeń pierwiaft- 
kowych tych ofobliwie , które przeciwne 
lą Dekretowi wyboru dwóch trzecich. 
Elektorowie, którzy by fię poważyli pod- 
pifywać uchwały fprzeczńe temu Dekre-
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♦owi, iako wyftępni przeciwko władzy 
ludu karani bydz' maią. \

Podobna kara wymierzona ieft i na 
ty c h ,  którzy nieprawnie obrani na De­
putowanych powaz’a fię obftawać przy 
fw ey Elekryi. 1 J

Za niepoftnfzeńftwo i ięcie broni prze­
ciw K onw encyi, fk; Iłowani zoftali gre- 
nadyerowie i ftrzelcy z Gwardyi Naro- 
dowey Parylkiey. Wielu Obywatelów 
z  rozmaitych fekcyi , którzy byli fpreży- 
ną do Rewolucyi, ( między temi znayduie 
hę M ar cl) en a Hifzpań, który wielkim 
był przeciwnikiem Konwencyi ) zoftało 
ar. fztowaych Nadto Konwencya oświad­
czy ła ,  iż odtąd obywatelom możniey- 
Izym żywności rozdawane nie będą,

. icdne Paryfltje , naftępuiace
^yiaśnia fzczeguły wydarzeń dnia 4 / f .
1 6. Października. Sekcye buntownicze, 
które naywięcey ucierpiały w  Rewolu- 
c y i , fą naftępni.jce : Butte des M ulins. 
J^epel/etter, Theałre Fraticais. Ulice 
* 8s na których naywięcey kanonowrno, 
3 : N ic a ije , St. Honore i w  blifkości
Ltowore gdzie młodzież z żielonemi koł- 
n crzami wydarlfzy bruk, mocno fię by- 
a nfzaócowała: mufiano użyć tęgiego 

°g«ia kartaczowego na wyparcie ich z
tam«
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tamtąd. Grenadyerowie Konwencyi nav- 
zawzięciey na nich nacierali., auyzrzaw fzy 
Kompanią z tych Jchmościow złożoną, 
pytali fię: kto idzie? Na co ci odpowia­
dali : niech żyie honor! że te flowa fą 
haftem Chouanów, dla tego grenadyero- 
wie wołali na nich : przyfuńcie fię bli- 
i e y  Panowie Chounnie! i natychmiaft ognia 
na nich dawali.

Trudno okryślić liczbę ludzi, któ­
r z y  w fmutnych tych dniach życia po- 
ftradali. To pewna, że wielu z ftron oby­
dwóch padio. Tak nazwani Terroryści, 
albo patryoci 1789. ofobliwie ucierpieli 
w  tych zdarzeniach. W  przed fuli Koi> 
wencyi zarazem z nich 32. rannych opa­
tryw ały  członki Konwencyi. N ektórzy 
2 ran życia dokonali, i ci maią bydz' po­
grzebani, na dziedzińcu Pałacu Kon*en- 
c y i ,  pod Drzewem wolności.

Sekcja  Lepelletier wydala Konwen­
cyi wfzyftkie papiery buntownicze i nie­
których h erfztó w , więkfza część bo­
wiem umknęła wcześnie z P aryża:  i te­
raz zupełna panuie fpokoyność.

Po zwycięftwie Konwencyi widziano 
na ulicach tyfiącami gromadzących fię 
obyw atelów , którzy nawzaiem fobie w y ­
rzucali nierozmyśinaść, iż lig wdali w
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ZAmiefzanie, nieznaiąc fami do tego po-- 
Wodu. Przeklinali nlowcow fekcyi, któ­
rz y  nayfprawiedliwfzego potrafiliby obią- 
kac.

Potem zaftanawiali fię zad fwą nie- 
roftropnością , iz bez broni, i ammunicyi 
śirneli mafzerować przeciwko woyfkom 
regularnym opatrzonym w wfzyftko : i ze 
luboby byli odnieśli zwycigftwo , Fran­
cya nie byłaby zyfknła na tym, iowfzem, 
te zwycigftwo ftatoby fig było p rzy c zy ­
ną nowego zamiefzania i woysjy domo- 
wey. Uważali oni, że grenadyerowie i 
Strze lcy  Gwardyi Narodowey Parylkiey, 
na perłwazyą zielono - kołnierzowey i 
warkoczowey młodzieży naywigcey p rzy ­
kładali fig do buntu przeciw Konwencyi 
i t d.

Kiedy dnia 7, Deputacye Rządowe 
wydały Dekret, aby Grenadyerowie i 
Strzelcy Gwardyi Narodowey byli roz- 
broeni; i żeby w  3. godzinach każdy z' 
nich oddal broń fwoią do Arfenału; Pa­
ryż  był świadkiem powolności, która za 
fprzykrzeniem fig tylko ludowi Rewolu- 
cyi praktykowaną bydz może. Ci du­
m ni, a przynaymniey, przypomniawfz/ 
lobie ich wychowanie i maiątek , nie ma­
ło znaczący ludzie w  liczbie od 30, do 40.

ty-
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tyfięcy famey wyborney młodzieży, nie­
śli bez fzemrania z pofpiechem bron fwo­
ią do Deputacyi fwych fekcyi, i ftali 
przed niemi w linii a la queue z naywię- 
kfzą pokorą , i znakami poflufzeńftwn. *

Wiele pifm i gazet Parylkich uftało 
znagła po dniu 6. Października. Conrier 
republicain pifał iefzcze dnia 7, fwoie 
borrefpondencye , w  których fię mocno 
Ulkarżał na prześladowanie zielonych 
kołnierzów ; Ale i ten daia 8 zaprzeiłał, 
gdyż redaktor iego Xiądz Ponfelin fprzy- 
lfieżony niaprzyiaciei Konwencyi uciekł 
z  Paryża.

W  całym teraz Paryżu nie widno 
iuż zielonych kołnierzów ani harcabów*


